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W  Wiedniu  u W W .  0 0 . Mcchy la rzys lów  
wyszedł  wykład Ewange l i i  Mateusza S.  i w y ­
kład Ewangel i i  ś.  Marka  przez X.  W a l e r y u i a -  
Se rwa iowsk i ego  professora Teologii  w T a r n o ­
w i e ,  klore  dzieło j a ko  pierwsze  tego rzędu w 
j ę z y k u  pulskim polecamy.

Wiadomości 2r&g**anicjFne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY D Z IS lE JS Z B J .

—  W iedeń  2  Sierpnia . —
W :elkie łu oburzeni e sprawi ła  bezczelność  

zamachu  d. 2(5 ' ip ca ,  — i z a r azem powszechne 
u r adow an ie ,  ź e  widocznie  Opat rzność  czuwała  
nad dostojnym Wład zc ą  P rus s ,  zas ł ania j ąc  Co 
r ę k ą  swoją  od pocisku m o r d e rc y ,  i r azem dwa 
tak drogie zvcia ocali ła.  —  (Jczucia te są tu nam 
tym więcej  w r o d z o n e ,  że  wszyscy  członkowie  
U£>szej najukochańszej  Rodziny Cesarskiej  bez  
najmu ie j sze j  obawy  i pełni  ufności p r zebywa ją  
pomiędzy uami ,  j a kb y  ukochani  rodzi ce  pomię­
dzy ukochaną sw ą  dzia twą .  Tern tak o jcow-  
skiem zaufaniem szcze r ze  u szczę ś l iwieni ,  uczu-
w am y  ter az  i ym moc n i e j ,  całą okropność  zg ro ­
zy  tak podłego nadużycia  dobrej  w i a r y ,  źe s a ­
mo  pomyślenie o królobójstw ie n iepodobi eńs twem 
dla umyśle w poczciwych nieiuców doląd będą­
c e ,  tak n i espodzi ane,  z tak cza rną  r z e c z y w i ­
stością  wybuchnąć  mogło.

~~  ̂ u rU^ 6  S ie r p n ia .  —
[s. Kroi f r ancuzów , przesłał  własno ręczny  list 

do Naj jaśnie j szego n ró l a  Jmci  Pruskiego z p o ­
winszowaniem ze tak szczęś l iwie uniknął  s k u t ­
k ó w ,  wymierzonego  pr zec iw sobie ź amachu .

Wo jna  z cesa r s twem marokai i sk i em, u w a ­
żana  tu j e s t  powszechnie  za  n ieodzowną.  W a l ­
ka ta z ag raża  nam wielkiemi ofiarami ,  nieobie- 
cując w  na js zczęś l iwszym cza s i e ,  żadnych pra­
w ie  ko rz y ś c i .—

Francuz i  mieszka j ący w T an ge rz e  , doznali 
n i egodz iwego obe jś c ia ;  sam konsul  ledwie się 
wybiegał  od wściekłości  r oz juszonych ma ur ów  
i um kną ł ;  wszyscy  francuzi  zostali  uwięz i en i ,  
i obawiać  się t r z e b a , o los tych nieszczęś l i ­
wych .  —  Podobnież i konsułowie innych mo­
ca r s tw  opuścili j u ż  Tauge r .  —

Do Talonu nadesz ł a  dnia 1 sierpnia depe­
sza te l eg raf i czna,  z  r ozkazem ab y j e s zc ze  dwa 
ok rę ty  l iniowe były  w  pogotowiu do odpłynie- 
n i a , i żeby s ze f e  innych j a k  najspieszniej  u- 
zbroić .  —

Ultimatum f r ancuzkie  j e s t  tej o s n ow y ,  ź e  
j e ż e l i  c e s a r z  m a r o k a ń s k i  n i e  d a  z a d o -  
s y ć  u c z y n i e n i a  F r a n c y i , — x i ą ż c J o i u -  
v i l l e  o d b i e r z e  r o z k a z  s p a l e n i a  c a ł e j  
m a r y n a r k i  m a r o k a ń s k i e j  i b o m b a r d o ­
w a n i a  w s z y s t k i e h  j e j  p o r t ó w  n a  o c e ­
a n i e  i ś r i d z i e m n e i n  m o r z u .

•— B ru xe lla  5 Sierpnia. —
W cz o ra j  w i ecz ó r  odjechał  z tąd  koleją ż e ­

l a z n ą  do Prus  j ene r a ł  porucznik hr .  d’Hane de 
Stcenhei se  z powinszowaniem do N a j j a ś n i e j s z e ­
go Króla Jmci  Pruskiego w imieniu sw^go mo­
narchy , z  puwodu szczęś l iwego uniknienia skut­
ków obrzydl iwego za m a c h u . —

w i a d o m o ś c i  z  p o p b z e d n i c h  p o c z t .

—  Petersburg  18 L ip ca . —
P rzez  Reskrypt,-. Cesarskie z dnia 23 i 28  

Cze rwca ,  Najinilośoiwićj mianowani  zostali Ka- 
Walerami orderu św.  Stani sł awa klassy l e j ,  do 
wódzca 2 ej brygady 1/j(’j  d y w iz j i  piechoty,  J c -  
nera l -Major  Książe Kudaszew; zost a j ący  w  jeź- 
dzie i przy uddzici imii  korpusie kaukazkim,  Jc
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u e r a ! -Major Suł t an  A z a m a t - G i r e j ,  w n a g r o d ę  
z n a k o m i t e g o  inęztwa i waleczności ,  o k a z a n y  cli 
w p o t y c z k a c h  z  Góralami,  dnia 15 Czerwca 1843 
r o k u , ’ nad r z e k ą  J aksyk .

P r z e z  r o z k a z  d z i e nn y  Cesarski  z dnia 7 Lipc* 
P o r u c z n i k  El iza  w c t g r a d z k i e g o  pu ł ku  h u z a r ó w  
K a s z y r ,  m i a n o w a n y  A d j u l a n t e m  s p r a w u j ą c e g o  

' o b o w i ą z k i  J e n e r a ł  K w a t e r m i s t r z a  c z y n n e j  a rmi i ,  
J e n e r a ł  Maj or a  Kot zcb ue .

Podług obrachowenia  władzy miejscowej ,  licz­
ba budynków'  w mieście S ta ryn | -Kons t an tyuowie  
guberni i  Wolyn -k ie j ,  zniszczonych przez pożar  
dnia 2 6  Czerwca ,  wynosi  do 3 10  (w wielu 
z nich mieściło się po 5, 6  i 1 0  rouziu,  pod 
j ednym dachem)- . mnrowanych  48.  drewnianych 
292 ,  liczba znalezionych t rupów przechodzi  6 . 
P rzyczyna  pożaru dotąd nie w-adoma.  Dla wspar ­
cia mieszkańców dotkniętych lyin pożarem,  Naj -  
iniłościwi ij p rzeznaczy ł  N.  Pan 5000  rub.  s r . ,  
a Minis ters two spraw wewn .  z aa sygnowa ło ,  z 
funduszu na wsparcie,  3U0O l ub. sr.

VV z. m. żyć  przestał  w dobrach swoich 
w gub.  Wołyński e j ,  ś.  p. JO.Ks iąże  Mikołaj  
Sapieha,  Szaiubelau Dworu  J  C. K. Mości,  Ku 
ra toi ‘ honorowy  Ins ty tu tów N aukowych .

— Berlin  2 Sierpnia  —
Elblągska G azeta  pod dniem 29  lipca do 

nosi z Elbląga:  Przeszło od sześciu tygodni nie 
ustają  de szcze ,  które  j uz  nie mało narobi ły s zko ­
dy i smutną  zapowiadają  przyszłość.  Przez  w y ­
stąpienie rzeki  Elbląg j s t rugi  Hommel  wicie o- 
grodów zostało ponis zczonych,  p rzy  końcu Ma- 
r ienburskiej  grobli wcisnęła  się woda nawet  do 
doinów.  Te n  s ł otny czas sp r a n i a  febry i inne 
choroby u ludzi ,  a w ni rk toiycb nizinach mię­
dzy  bydłem miało się objawiać  zapaleuie mle 
c z a ,  a u koni nosaci zna;  w skutku czego z p o ­
lecenia władz  pewna liczba bydła zabi tą zosta  
ł a.  W  blizkości miasta leżące łąk- są pod w o ­
d ą ,  a pasące się na nich bydło ciśnie »ię rycząc  
na wyżej  położone miejsca.  Zboże  mianowicie  
ozimiuy przez nieustanne deszcze zostafo powa­
lone i bliikiCiu j es t  zgnicia.  Prócz tego pod­
nosząca się woda (wczoraj  w Nogacie  co go 
dżina calj  zagraża  powodzią,  Wis ła  w Polsce 
miała dojść tlo znaczne j  wysokośc i ,  i ciągle 
p rzybi era  , gtl% ta woda do nas nagle się zleje,  
obawiać  się należy , czy nasze rozmiękł e g r o ­
ble zdołają się oprzeć.  " p r z y  groblach Nogalu  
pracują od dnia onegdajszego.

Ze Świeca nad '* id ą ,  dn. 30 .  Lipca wie­
czorem o godzinie  8 — Miasto na s / e ,  leżące przy 
ujściu Czarnego s t rumienia  do Wis ły  i obydwie­
ma lemi rzekami ujęte,  doświadcza wprawdznj  
corocznie  wielkiego wezb ran i a  wody { wy lewu  
po nizinach,  « stąd s zkody i strat}- wszelkiego 
rodzaju,  osobl iwie na wiosnę i około S. Jana;  
ale okropności ,  j ak i e  się wczora j  i dzisiaj wy .  
dar zy ły ,  ludzie nie pamiętają.  J akko lw iek  ogrom- 
lie śniegi z ostatniej  z imy i ciągle ulewy od 
sześciu tygodni ,  j ako t eż  częste sztafety od Kra ­
kowa i W a r s z a w y ,  wieLOcgo wezbrania  wody 
zapewne  spodziewać się kazały i s tosowne ś r o d ­
ki przedsiębrać mieszkańcy jednak tutejsi,  ma ­

jąc  w  pamięci rok 1814.  i 1829.  pełni byli 
nadziei ,  że zbl iżające się niebezpieczeństwo i tą 
razą j ako lako przejdzie.  Ale  szybkość,  z j a .  
k i j  się rzeka podnosiła,  przeszła wszelkie l udz­
kie usi łowanie.  Po wszystkich ulieah miasta  
rozlewa się z gwa ł towną  siłą okropny żywio ł ,  
i po większej  części miasta sterczą lv!ko j e s z ­
cze dachy domów,  z których okropne,  wołanie  
ich mieszkańców,  tak ludzi jako i zwie r zą t ,  sły­
s zeć się da j e .— Chełmińską bramę otoczoną z o- 
bud wuj s t ron olbrzymicmi jes zcze od Krzyżaków 
wyst awionemi  mnraini , 1 s t a r ano  się z razu o-- 
g rom nym za tkać  wałein a przez to pieniące się 
wały przełamać;  ale na próżno! —  Ju ż  zalane  
są progi ewanie i ickiego kościoła s tojącego \vy-~ 
żći na r y n k u ,  a fara katol icka napełniona j uż  
j e s t  wodą na 4  stopy wysokości .  ~i W zabudo­
waniach szkolnych ciśnie się woda oknami .  Most 
ł y ź w o w y  popłynął  j uz  wczora j  z  walami .  W  c a ­
lem mieście prezentuje  się obraz  jęku i r ozpa ­
czy! Wśród  tej niedol i ,  wśród tego oceanu z a ­
lewającego miasto i okol i cę ,  s ł y szymy  jeszcze ,  
naplomiar nieszczęścia,  dzwon zwia s tu j ąc y : Gore! 
Noc się zbliża , a ciemność zamkn ie  wszystki e  
drogi do ucieczki kobietom i dzieciom. Deszcz  
le j e ,  burza  się podnosi ;  także  i w sąsiednich 
wioskach wyglądają  mie szkańcy pomocy,  k tó­
rej im zanieść nie zdołamy.

D. 31 L ipca  zrana  o godzin ie  8 . — Ogień,  
powstały z zjtp.iulcgo kom in a ,  st łumił  s i ę ,  a 
tak noc spokojniej, nieco przeszła .  ^Vodzie ż a ­
dnej j u ż  t amy s tawić niepodobna.  K om iny  i 
piece zapadają „ ię ,  ściany pę ka j ą ,  ze wszech 
s t ron k r zyk  mieszkańców,  k tór zy  ledwie życie 
ocalają.  VV iele domów chyli się do upadku.  T y ­
siące ludzi wiszą vv niebezpieczeństwie i tylko 
przyjaciele ludzkości podają, im ua dachy ż y w ­
ność ,  na której  jednak  coraz  bardziej  zbywać  
za c z y n a ,  gdyż ubożsi nic zarobić  a majętuiejs i  
żadnego dowozu dostać nie mogą . .  Domy pie-« 
kar zy  i sklepy kupców stoją pod wodą.  , Tyle  
t y lko ,  dzięki ł iogu,  mamy pociechy,  źe we w sz y ­
stkich tych okropnościach żaden jeszcze człowiek 
ile nam wiadomo,  nie zginął .

D nia  31 L ipca  wieczorem o godzinie  10 
Woda j uż  nie przybi era ,  ale za to okropna po-i 
dniosla się burza,  która  kipiące ba łwany  o nad­
wąt lone fundamenta domów miota i całemu mias­
tu zgubą zag raża .  Trzeci a ich część leży j uż  
w gruzach pod walami .  Gromady ludzi będą 
cych bez przytułku obciążają stojące j es zcze bu 
dynki .  a z.a ubliżeniem nocy  ogarni a wszytkich 
okropna bojnżń śmierci .

— P aryż  30  L ipca . —
Wczora j  po południu od godziny 1 do 5 roz 

dawał  król w Tuil leryacl i  p r zyznane nagrody f a ­
brykantom celniejszych przedmiotów na w ys t a ­
wie przemysłowej .  W ezw an i  przez pismo m i ­
nistra handlu zgromadzi l i  się fabrykanci  przez 
komi tet  oznaczeni  w liczbie przeszło 800  w sali 
ma r s za ł kó w,  gdzie ordery i premia miały by ć 
rozdane.  Członkowie komitetu przys ięgłych z n a w ­
ców , wprowadzeni  przez barona T n e n a rd  para 
F r a n cy ,  ich p reze sa ,  j u ż  przed niemi byli p r z y ­



byli.  Król  ukazał  się w mundurze  gwardyi  na­
rodowej  \y t owarzys twie  królew ej x.iężniczki 
Adelajdy i xżą t  Nemours  i Monlpeiisier Za m e ­
nu przybyli  minis t rowie  handlu , spraw we wn .

: k  irbu , prefekt  depar t amentu Sekw any  i na­
czelny dowódzca gwardy i  narodowej .  Po mo­
wie barona Thcnąrd i dopowiedzi  #kró!a wysta  
w y  przemysłu dotyczących ,  minis ter  handlu od­
czytał  nazwiska f ab r yk an t ów ,  k tórym p rzyzna ­
ne zostały nagrody.  30  o t r zyma ło ordery  le­
gii hono rowe j ,  inni z ł o t e ,  s r eb r ne ,  i b rązowe 
medale.  Po rozdaniu nagród król zaprosił  wszy ­
stkich zaszczyconych nagrodami na obiad,  przy 
k tórym wzniós ł  toas t :  »cześ<: wys tawie  z roku 
1844 !«  oby przemysł  f rancuzki  doznawał  cią­
głej  pomyślności !  Rodzina k ró l ewska ,  po przy 
patrzeniu się jeszcze  f a j e r w e r k o w i  uroczystości  
l i pcowych ,  powróciła wieczór do Ncui l l j .

W czo ra j s ze  uciechy I .du odbyły s ;ę spokoj ­
n i e ,  tylko w j ednym mnj«cu  na polach El izej ­
skich przy oświet leniu był taki tłok., że kilka 
osób zostało uszkodzonych , a jedna młoda dzie­
w c z y n a  utraci ła życic.

Wczo ra j  i dziś wiele dzienników nie wyszło,  
a te ,  k tóre  mamy przed sobą ,  nie zawiera j ą  
ż adne j  poli tycznej wiadomości .

— K onstantynopol 17 L ipca . —
Suł t an rozkaz a ł  wybić medale s r ebrne ,  z ł o­

te i miedziane na pamiątkę wypuszczeui a  w o- 
bieg nowe j  złotej  i srebrnej  monety.

Dot ychczasowy grecko-orm>aóski  Pa t ryar cha  
został  usunięty;  na s t ępcą  jego j e s t  Biskup Srnyr- 
neński ,  Mat teo.

Por t a  przes łała Hospodarowi  W oł u s zc zy z ny ,  
Księciu Bibesko,  f i rman,  w  k tórym udziela mu 
j a k  najobszerni ejsze  pełnomocnic two,  aby sil­
n ie  wystąpić mógł  p rzeciwko sys tematycznej  op- 
pozycyi  c zęśc i  c z łonków zg romadzeni a  na rodo ­
wego .

A r o .  52 40 .
Wy d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p o l i c y i

r  ,W SENACIE RZĄDZĄCYM.
W  o In ego N iepodległego i  ścisłe Neutralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu- 
Po d a j e  do powszechnej  wiadomości ,  że w 

niyjsl uchwa ły  Sena tu  Rządzącego z dnia 2 3 Czer ­
wca  r. b. N.  2(571 odbędzie s i ęwb iórac l i  W y ­
działu }\ godzin,-ich przedpołudniowych na dniu 
27 b. m. i r .  publiczna in minus i . cy t i cya  na 
wypuszczenie  w przedsiębiorstwo wymur ow an ia  
ściany w  budynku mieszczącym Koinmissoryat  
dys t r yk to wy  w Jawo rzn i e  , tudzież posLawienia 
pieca w  kanc e l h ry i  t egoż ;  cena do pierwszego 
wy wo ła n i a  w  kwocie złp.  887  g r .  26  naznacza  
s i ę 5 s t a ry  ma te iya ł  od nap rawy  pozostały,  a 
mianowicie  13 sążni  kwdr .  ściany i jedno okien­
ko do przedsiębiorcy należeć będą,  któr ego w a r ­
tość  W ilości złp.  15 z kosztorysu s t rąconą  zo-

W ed łu g  ostatnich doniesień X Aleppo z d. 8  i 
z Bejrutu z d. 9  Lipca,  ukazanie s i eKapudana-  
Pa szy  było hasłem do powszechnej  m teczki mło ­
dych ludzi ,  k tór zy  chronią się przed konskrypcyą 
Z drugiej  s t rony wj  buchło powstanie w  całym 
kra ju,  s ze r zące  _ię pomiędzy wszyslkiemi  sekt a­
mi i ludami.  Ws zys tk i e  większe miasta,  na­
wet  Damaszek,  znajdują się w wiclkiem w zb u­
r zen iu  a JNainilc-Pasza zmus zony  zos t ał  pod Ma- 
raszem do odwrotu .  Ta k  t er az  stoi spr awa sy- .  
ry j ska ,  a  Porcie zadany  zost ał  now y  cios bo ­
lesny.  Do tego Druzowie  i Maronici  nie chcą- 
wcaie  p r z y s t a P  na żadną  ug odę ,  j a k ą  im do­
tychczas dyplomaci proponowal i .

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 13 do dnia 14 Sierpnia.

Baje r  H e l e n a  ob. ,  M a k o w s k i  L e o n a r d ,  Bo gu ­
s ł a w s k a  M a r y a  ob. ,  M i r a s z e w s k i  Ąugus lyn ,  K r i s z -  
ka J a k ó b ,  W i c h u r a  BetLrj W y s o c k a  M a r y a ,  L a s s a -

n o w s k i  M a r c i n ,  S j e t ańska  T e k l a  ob . ,  O t f i n u w s k a  ■ - ’ -  - '
T e k l a , z Pol ski ;  -  Ko l i s e he r  G a b r y e l ,  U r b a n  B a r ­
b a r a ,  D ą b s k i  W ł a d y s ł a w ,  C b o d y n i c k i  J a n ,  J a k e l  

A l f o ns ,  K a r b a u m n  Zof i a ,  R e g e n ,  G e b h a r d  K a r o l ,  

z Gal icy i ;  —  P a s t u s z k a  A l b e r t ,  Br o l l  Jó z e fa ,  z Pr t t s s .  

fV yjeclud i z Krakowa  

K o r o n i k o  A l e x a n d e r ,  W o ł o w s k i  A d a m ,  U r b a n  
B a r t ł o m i e j , S k r z y ń s k i  ń l c x a n d e r  ob . ,  R z e w u s k p  
A n t o n i  o b . ,  K o n o p k a  R o m a n ,  K a r c z e w s k a  M a r y a ,  
d o  P o l sk i ;  - -  Mi l ew sk a  F r a n c i s z k a ,  P ł o c k a  A n t o ­
n in a  ob . ,  M i e r z y ń s k i  H e n r y k ,  W e n d c  J a n ,  StefFa-  

ni  K a s p e r ,  W y s z k o w s k a  K o r n e l i a  ob . ,  do  G a l i c y i ;  
Bo r z ęc k a  H o n o r a t a ,  O r z e c b o w i c z  A n d r z e j ,  S a c z e w -  
ski  P i o t r  ob . ,  C h r z ą s z c z e w s k a  E mi l a ,  Gz a s c h  D o ­
r o t a  ob . ,  T r z e t r z e w i ń s k i  J ó z e f ,  J o  Pt-iiss.

U r z ę d o w e .

s t a ł a ; na vadii'm  k ażdy  z pre t endentów złoży 
złp.  90 .  Piobota w y ko na ną  l),vć winna  według 
kosztorysu przez Sena t  Rządzący przy uchwale 
na początku powołanej  z a tw ie rd z o n e g o , z klo- 
rfcgo wypuszcza j ą  się nas tępujące pozycye: po­
s t awienie  c yg an k a ,  pieca do pieczy>va szubasnt-  
ka i warlośę.  d r zwiczek  do popielnika. 0  i n ­
nych warunkach  w  bióracli Wydzi a łu  wiadomość 
powzię tą  być może,.

b r a kó w  d. 10  Sierpnia 1844 r.
Za Senatora Prezyduj ącego,

K .  H o s z o w s k i  

fteferendarz L. W o lff.

P l S A U Z  T u y h u n a ł u .
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

.Uiasta h ra hm ra  t Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości  iź na ż ą d a ­

nie Nathaita i F romcty  Szw enk ćw  ma tżouków



I

w Zydowskiem mieście przy Krakowie pod L.  61 
w  Gminie X .  z amieszkałych ,  sprzedaną zos t a­
nie na drodze działu po niegdy A/onic  Szmulu 
Cync realność w Zydowski em mieście przy K ra ­
kowie  pod L.  61 v  Gm. X.  stojąca lit. B. o- 
znnezona w jednej  połowie do Na thana  i F ro-  
m e t y  Szwenków małżonko w z mocy cessyi przed 
Notaryuszeni  Ostaszewskim w dniu 30  S tycz­
nia 1840  r .  zeznane j  , a w drogiej  połowie do 
sukcessorów po tymże Aronie  Szinulu Cync n a ­
leżąca .  Od wschodu z drogą publiczną pomię­
dzy mias tem Zydowskiem a lnlwar».iem D ay we r  
do W is ły  p rowadzącą ;  od zachodu z ulicą S ze ­
ro ką  miasta Żydowsk i ego ,  od południa z domem 
pod L. 60 Leibla RaKower  a od północy z  do­
mem poj  L .  6 2  Leibla  Horowicera  i Józef a Be 
r enkup f  g r an i cząca .

Cena s zacunkowa i warll iiki l icytacyi pomie- 
monej  realności  wy rokiem Trybuna łu  W y d z i a ­
łu 1. i l .  Krakowa  w dniu 24 Maja 1844  r. z a ­
p a d ły m ,  prawomocnym ustauowione są nas tę­
pujące;

1)  Cena szaciinkoxva realności pod L.  61 lit. 
B. w Gminie X .  u s t a n a w h  się na p ierwsze w y ­
wo łan ie  w summie złp.  4000  która  w braku ji- 
cy tan tów  do dwóch trzecich części zniżoną z o ­
stanie.

2) Chęć l i cytowania  maj ący złoży na vaWium 
1/ q część summy szacunkowe,  to j e s t  złp.  400  
od którego j edyni e  popierający l icytacyą Na tbau 
i Fromela  Schwenkowie  są wolni .

3) Podatki  zaległe z  roku ostatniego zapła­
ci nabywca  w  dniach 10  po licytacyi do Kassy 
Glówuej  M. Krakowa.

4) Po potrąceniu radium  jeżeli  kto prócz 
popierających za ł i cy tu j e ,  oraz po potrąceniu Do­
da tków zaległych j akot eż  kosztów popierania li- 
c y ł a e y i , które  w  skut ek wyroku l akowe usta­
nawiaj ącego na r ęce  adwokat a  sprzedaż popie- 
ra j ącego  wypłaconymi być mają , resztującą i- 
lość do uzupełnieniu połowy w y l i c y t ow an r go sz a ­
cunku złoży nabywca  w ciągu dni 3 0  oil dnia 
zal icylowauia  do depozytu s ądowego ,  drugą zaś  
połowę wypłaci  dopiero w skutek ostatecznej  
kłassyfikacyi j działu za assygnacyami sądowe-  
m i ,  popierający zaś  Natl ian i Fron.ela Schwen-  
k o w ie ,  gdyby oni tę r ea lnośćzal icytnwal i  , wol­
ni są od złożenia do depozytu  połowy szacun ­
ku  w gotowiźni e.

5)  W i d e r k a u f f y  i inno c i ę ż a r y  g run towe ,  j a-  
k i e b y  się  o k a z a ł y ,  z os t a ną  ń r z y  n i e r u c h o mo ś c i  
z  o b o w i ą z k i e m  o p ł a c a n i a  p r o c e n t u ,  a p r z y  klas-  
sv fik a c y l  p o t r ąc o n e  będą  z s z a c u n k u .

6) Dekre t  dziedzictwa ot r zyma uaby\x'ca po 
okazan iu  kwi tów  z wypłaconych należytosci  pun­
ktami t rzecim i c zwar tym objętych.

7) W razie niedot rzyoiauia wa runków po ­
wyższych  nowa licytacya na koszt  i szkodę na ­
bywcy  nigdy zaś  na zysk jego ogłoszoną będzie.

Sprzedaż  w snomniona odbywać  się będzie.na

andeucyi  Trybuna łu  W .  M. Krakowa  i J .  O. w 
Krakowie  przy ulicy Grodzkiej  pod L. 106 po­
siedzenia swe odbywającego o godzinie 10  7,r a ­
na zaczynaj ąc  za popieraniem ad .sonata Karola 
P ieni ążka  w Krakowie  przy ulicy Grodzkiej  pod 
L.  227 mieszkającego,

0,0 której  wyznacza ją  się t r zy  t e r miua :
1 na dzień 24  Paźdz ie rn ika )  . o / z
2  na dzień 28  Listopada j  1 8 4 ł  r-
3  na dzień 23 Stycznia  1845

W z y w a ją  się przeto na t akową l icytacyą
wszyscy chęć kupna mający , tudzież wierzycie  
le prawo r zeczowe do pomienionej realności mieć 
mogący  aby się na pierwszym terminie licytacyi 
zgłosil i  i prawa swe przy  ustanowieniu adwo­
kata  pod prekluzyą złożą li.

K raków d 7 Sierpnia 1 8 1 4  r.
J  unicki.

C E N Y  Z I I 0 2 A  
A u  targowicy publicznej to K rakow ie w  3 ch 

gatunkach praktykow ane.

D nia  12 i 13 i - G a tukę L u ^ G aTUNI-IIi 5 G atunek

>icrpn i a od do od do od do
1 8 4 4  roku | ff- - I b . z. •r ’ z .  1 g. t . 11* z.

I i r z .  P uzen icy — — 19 — — --- 18 — 15 — 16 15
Z y ta ......... — — J 4 — __ — 13 _ _

, ,  Ję c z m ie ń . - 10 __ _ __ — _ __
j, O w s a . . . ’.. — -- 8 -  . __ _ _ _
,, G ro ch u . . . 12 15 13 _ _ — — _ _ _ __
, , Ja g ie ł . - . . . — a ti — _ — — — _ __ _
,,  R z ep ak u . — — .20 — —
,, T a la rk i . . — — 9 15 — --- — — - — ---
,♦ Soczewicy - - - — — 7- — — — — — — —
,, P r o s a ....... -— — — — — — — — — —

W ic lo g r . - — 15 — — — — — — — —
,,  Z iem niak . — — 3 (j — — — — — — — —
,,  Koniczyny — - — - - --- — — — . — —

C e ntna r  siana od z ł . 2 Sr - la do z ł .  2 fi r. Cent-
n a r  słomy od z ł .  3 g r .  —  do z ł .  2  g r .  18.
ł?'*j ku rzy ch  k o p a .......................................  1 gr* 15
Masła garniec od złp- 5 g*\ — J o  z łp  <> g r .  —  —

Drożdży w an ienka  od złp, 4 do zip , 5 
S p i ry tu s u  garniec z op ła tą  w ł  ga tu n k u  od z ł .  4 

g r .  — do z łp .  4 g r .  15, O k o w ity  garn iec  z op ła tą  w
1 ga tu n k u  od z ip .  3 g r .  —  do z ip .  3 gr. 6

Sp o rz ąd zo n o  w h iórzc  K o m issar ia tu  T argow ego .
K raków  d. 13 S ie rpn ia  r.

K o m m i s s a r z  Targow y .
II'. Dobrzański.

l o t e r y a  K R A J O W A ,  
w  ciągnieniu 1111 d n i a . 14 Sierpnia 1844.  

roku w przytomności  osób od Rządu do lego 
vyyznaczonycl i , wyc iągnię te  z  koła zostały na- 
stępujące Ńumcra:

8 2 .  — 37 .  —  25.  -  47.  —  44.  
Przyszłe  c i ;j ̂  n i e u i o 1112  przypada  dnia 21 

S i er p ni a  1844 r o k u .

Ju tro  *  powodu uroczystego święta Gazeta- K rakow ska  nie w y jd z ie »


